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Dnia 11 (23) Czerwca

Wczoraj, jako w oktawę B o ż e g o  C ia ł a ,  odbyły się 
ostatnie Processje tak na Lesznie z Kościoła XX. Kar
melitów, jako i na Solcu z Kościoła XX. Trynitarzy. 
Po godzinieóśj, wyruszył Orszak Processjiny z Kościo
ła XX- Karmelitów, poprzedzony Cechami, Bractwami 
i obrazami Świętemi, niesionemi przez dziewice przy
brane w bieli. Liczne Duchowieństwo asystowało Cele
bransowi WJX. Osińskiemu, Prowincjałowi Zgroma
dzenia XX. Karmelitów; a przed niesionym przez Cele
bransa N. SAKRAMENTEM, małe dzieciny również 
w bieli przybrane, sypały po drodze kwiaty. Processja 
ta postępowała kuOłtarzom wzniesionym przed doma
mi W .Zawadzkiego, JJW W . Radcostwa Rutkowskich, 
i Bonawentury Smarzewskiego, a które przyozdobione 
były staraniem i kosztem Bractw, przy Kościele XX. 
Karmelitów istniejących. Czwarty zaś i nader ozdobny 
Ołtarz, urządzony został przed domem jednej z dawniej
szych Obywatelek Leszna, Wej Witkowskiej., i jej wła
snym kosztem. Pomimo nie bardzo sprzyjającej pogo
dy, a nawet lekkiego w czasie pochodu processyjne- 
go deszczu, mnóstwo pobożnych, bo do ośmiu tysięcy 
osób, towarzyszyło temu obrzędowi, który dzięki po
bożnym Bractwom i mieszkańcom tej części miasta, 
przyczyniającym się z taką gorliwością do wzniesienia 
Świętych O ł t a r z y ,  odbył się z całą uroczystością. — 
Jednocześnie wyszedł także liczny Orszak Processyjny 
z Kościoła XX. Trynitarzy na Solcu, a z tłumem ucze-^ 
śtniczących na tym obrzędzie miejscowych mieszkań 
ców, złączył się także orszak pobożnego ludu, zpobliz- 
kich przybyłego okolic, a zwłaszcza też z zawiśla, czyli 
z drugiej strony rzeki. I wnet wspólne pienia wzbiły 
się w Niebiosa, ku chwale P a n a  Z a s tę p ó w , jako jedne
go O jc a  wszystkich dzieci, pragnących w tym obcho
dzie uczcić J e g o  Imię i Wszechmocność B ó s tw a .  Na 
Processji tej eelebrował JW JX . Kochowicz, Prałat Ka
znodzieja Katedry Płockiej, bawiący obecnie w W ar
szawie; Ołtarze zaś wzniesione były: przed wystawą 
gmaćbu Żupy Solnej; przed domem Rządowym gdzie 
pomieszczony jest tenże Urząd; w dziedzińcu przy dużym 
pawilonie domu W. Rudolfa Steinkellera, który to O ł
tarz odznaczał się okazałością; i przed domem W. Som- 
mera. I tu lekki deszcz zagrażał Processji, lecz mimo 
to, obrzęd ten odbył się równie przy lioznem zebraniu 
pobożnych, jako też i z całą uroczystością.

W d. 15 b. m. obchód BOŻEGO CIAŁA w Kaplicy 
Instytutu Mor: Zanied: Dzieci w Królikarni, połączony 
był z uroczystością poświęcenia Obrazu, ofiarowanego 
Żakładowi temu, przez W. Zofję z Lessiów Bertrand, 
Małżonkę Sędziego Pokoju i Członka Rady Opiekuńczej 
pomienionego Instytutu. Miejscowy Kapelan a zarazem 
p. o. Dyrektora Instytutu, w stosownej do okoliczności 
przemowie, nacecbowauej wzuiosłemi uczuciami reli- 
gijnemi, nauczał obecnych jak należy używać talentów 
udzielanych nam od BOGA. Obraz ten wyobrażający 
Głowę Pana JEZUSA CHRYSTUSA, w cierniowej ko
ronie, nie jest pierwszą pracą z pod pędzla utalentowa

nej Artystki wychodzącą, lecz pierwszą na widok publi
czny ku chwale PRZEDWIECZNEGO wystawioną; za 
dar takowy, Rada Opiekuńcza składa Wej Bertrand, u* 
przejme podziękowanie.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył, w na
grodę odznaczonej gorliwością służby, Rzeczywistego 
Radcę Stanu Masson, Pomocnika Warszawskiego  Dy
rektora Poczt, Kawalerem Orderu Śgo W ł o d z im ie r z a  
kl: IIIciejv

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył, K a
walerem Orderu Śtej A nny kl: Ilej z Koroną Cesa r sk ą , 
Pułkow nikaDomoiyrow, Członka Nowpgeorgiewskiej 
Komissorjąckiej Koroissji. .
* JEGO CESARSKA MOŚĆ, mianować ręczył Kawa
lerem Orderu Śtej A nny kb Ugiej, Podpułkownika In- 
żenierów Bentkowskiego, Naczelnika Oddziału Igo, 
Okręgu Igo Dróg Komunikacji.

Rozkazem Cesa r sk im , Radca Stanu. Profesor C e s a r 
s k ie j  Akademji Kunsztów Żelaziewicz, został uwolnio
ny, na własną prośbę, od urzędu Członka Rad Depar
tamentu Projektów i Wyrachowań, oraz Zarządu O krę
gu  Igo Głównego Zarządu Dróg Komunikacji i Badowi 
Publicznych.

Rozkazem C esa r sk im , za odznaczające się postępy 
w naukach w Ce s a r s k ie j  Akademji Wojskowej, Poru
cznik 12ejRrygady Artylerji Sałacki, postąpił na Sztabs- 
Kapitaua.

Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w W y
dziale Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Referent lszy, Radca Ho
norowy, B elidzyński, p. o. Naczelnika Sekcji Skarbowej w Rzą
dzie Gubernjalnym Radomskim; Rachmistrz lszy  Alex: Szczerb iń- 
ski, p. o. Referenta 3gp Sekcji Skarbo: tamże; Adjnnkt Kontrolera 
Kass i Rachunkowości Kiljan Gloger, p. o. Rachmistrza 2go; Assy- 
stent Asse: Prawne:, Rom: K a m u d z iń sk i,f.  o. Adjunkta przy Kon
trolerze Kass i Rachunkowości w tymże Rządzie Gubernjalnym; 
Assystent Kassy Ptn Opoczyńską Alex: R ussyan , p. o. Assystenta 
przy Assesorze Prawnym w Rządzie Guber: Radomskim; Pomocnik 
Skarbow y przy Naczelniku Ptu Warszawskiego, Jńz: M ianow ski, 
p. o. Expedytora rogatek Warszawskich; b. Rewizor dochodów 
Skarbowych tabacznych, Józef Dąbrowski, p. ą. Pomocnika 
Skarbo: przy Naczelniku P tu  Warszawskiego; Assystent Kontrolli 
Skarbowej w  Siedlcach, Jan Sierociński, p. o. Adjunkta KoDtrolli 
Skarbo: w Lublinie, i b. Sekretarz Kom: R. P. i Skarbu, Seweryn 
Bieńkow ski, p. o. Assystenta Kontroli Skarbowej w Siedlcach.^ 
Przeniesieni dla dobra służby : Inspektor Straży Skarbowej Kon- 
sumcyjnej w m. W arszawie, Radca Honorowy 0 ’B yrn , na p. o. 
Rewizora Skarbo: w Pcie Stanisławowskim; Rewizor Skarbowy 
w P cie  Stanisławowskim, Łukasz B archanow ski, na p. o. Inspe
ktora Straży Skarbo: Konsnmcyjnej w m. W arszawie; Kontroler 
Magazynu Solnego w W arszawie, Kazim: D obrzański, na pełnią
cego obowiązki Pisarza Magazynu Solnego w  Alexocie, i P i
sarz Magazynu Solnego w  Alexocie, Radca Honoro: Gibasiewicz, 
na p. o. Kontrolera Magazynu Solnego w W arszawie.—  W Dyre
kcji Drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, mianowani: Młod
szy Telegrafista, Mieczysław S ka rży ń sk i,  p. o. Telegrafisty; b. 
Urzędnik biura NaęzelnikaPowiatu Kaiwaryjs:, Felix Krasnodęb- 
ski, p. o. Młodszego Telegrafisty; ApplikantDyrekcji, JauK acper- 
ski, p. o. Młodszego Telegrafisty, i spadły z etatu Strażnik Celno- 
grani:, Karol N iedzielski, p. o. Dozorcy Drogowego.

Rada Administracyjna Królestwa, uznawszy, że arty
kuł lszy postanowienia z d. s/ n  Października 1843 r.,



o sposobie wypłacania p r z e d s i ^ ^ H k n  eTiH^ryz Rzą
dowych, funduszów, ob ło ż o n y c ff l^S le m  Sądowym, po
trzebuje objaśnienia, w tem: czyli w razie zapowiedze- 
n ia  na mniejszą summę, niż wynosi należność entre- 
prenera; takowa w całości, lub tylko w części i w j a 
kiej, ma być zatrzymaną? na przełożenie Komissji R. 
S. W. i D., postanowiła i stanowi co następuje: W ra
zie zapowiedzenia funduszów przedsiębiercy ze strony 
poszukujących wierzycieli, Władze Rządowe, od k tó 
rych wypłata tychże funduszów zależy, obowiązane są 
tylko zatrzymywać summę zapowiedzianą i połowę tej
że na satysfakcję procentów i kosztów, a resztę entre- 
prenerom wypłacać. Rozporządzenie to stosuje się tyl
ko do tych funduszów, które pozostaną dla przedsię
biercy, po pokryciu wszelkich wydatków potrzebnych 
na uskutecznienie entrepryzy, i w niczem interesowi 
tejże entrepryzy szkodzić nie może.

Nadesłane drogą dyplomatyczną akta zejścia Julju- 
sza Brzezińskiego, b. Rachmistrza Banku Polskiego 
w Mcu Sierpnia 1849 r., i Józefa Gorzkowskiego, m a
jącego być rodem z Gub: Augustow skiej w d. 19 Sier
pnia 1849 r. na wyspie K orfu  zmarłych, Głównemu 
Archiwum Królestwa do zachowania i stron intereso
wanych użytku, przesłane zostały.

W arszaw ski Ober-Policmajster. Komisja Rządowa 
Przych: i Skarbu w zastosowauiu się do postanowienia 
Rady Administracyjnej Królestwa zd. 8 (20) Grudnia 
1850 r., na odniesienie się moje wyrzekła, że podług 
powołanego postanowienia, taxa dawniejsza dla szya- 
karzy szczegółową przedażą soli na funty zajmujących 
się, obniżoną została na każdym funcie, bez różnicy ga
tunku soli, po jednej kopiejce; a ponieważ poprzednia 
taxa dla szynkarzy, w ro. W arszawie  i P radze, w roku 
1827 wydana, oznaczała po 7 gr., czyli po 37* kop: za 
funt,  więc teraz taxę tę za obniżoną do kop: 27 z za funt 
wszelkiej bez różnicy soli uważać należy. O czem po
dając do wiadomości publicznej, uprzedza szynkarzy 
szczegółową przedażą soli, w W arszawie  i Pradze  zaj
mujących się, żePolicja Wykonawcza otrzymała rozkaz 
ścisłego przestrzegania, iżby wszelkiego gatunku sól, 
nie drożej jak po kop. 27  ̂ za funt sprzedawano, i że 
każdy szynkarz, któryby poważył się wyżej nad ozna
czoną taxę sól sprzedawać, ulegać będzie surowej odpo
wiedzialności Kodexem karnym przepisanej.—  Jenerał- 
Major, Gorłow.

Rada Szczegółowa Szp ita la  N. PAN N Y w Często
chowie.—  Mając jeszcze kilkadziesiąt fantów z zaba
w y  fantowej, w r.z. odbytej, po odbiór których ioteres- 
senci nie zgłosili się; Rada Szpitala rzeczonego uprze
dza, że wspomnione fanty, do dnia ostatniego Lipca r. 
b. odebrane być mogą; po tym zaś czasie, Rada Szcze
gółowa, takowe jako własność swą, uważać będzie.—  
Opiekun Prezydujący, Leszczyński.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  X ią ż ę  K o n s t a n t  y - F r y d e -  
r y k - P i o t r  Ołdenburgski, Jenerał Piechoty Wojsk C e- 
S a r s k o -Rossyjskich, Prezes Departamentu wRadziePań- 
stwa, wyjechał do Nowej A lexandrji.

W d. 8/ 2° b. m., pomiędzy godziną 8mą a 9tą rano, 
w m. Radom sku, w Kościele X X. Franciszkanów, 
skradziono z Zakrystji z pod klucza, gwałtownym spo
sobem, M o n s t r a n c j ę  srebrną pozłacaną z Melchizede- 
chem, od której pozostawiono postument. M o n s t r a n -
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c j a  ta, oprócz postumentu, waży fuutów 4  łutów 16; u a  ' 
wierzchu przy Krzyżu jest wyobrażenie BOGA OJCA, u 
spodu DUCHA Śgo i Śtej T e k l i .  Wspomnione Zgrom a
dzenie poniósłszy tak dotkliwą stratę, uprasza Władze 
czuwające uad bezpieczeństwem w kraju, aby raczyły 
^wracać uwagę, czy podobny przedmiot do służby BO- ! 
Z E J  poświęcony nie da się gdzie wyśledzić.

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Jana Betlej, b. ! 
Sędziego Kryminalnego, odbędzie się o godz: 9tej z ra 
na za duszę Jego, żałobne Nabożeństwo w Kościele Po
wązkowskim , i poświęcenie nagrobka na smętarzu tam
tejszym.

Pozostała Familja po skonie ś. p. Felixa  Kołako
wskiego, zmarłego onegdaj, zaprasza Kolegów i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok jego dziś, o godz: 6ej 
po południu, z Kaplicy Ewangelickiej, na smętarz Po
wązkowski.

Opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po kilko-miesię- 
cznej i bolesnej chorobie, um arł w W arszaw ie  dnia 21 
b. m, Antoni Hr: Z a łusk i, Właściciel rozlicznych dóbr 
ŵ  Królestwie. Zwłoki jego odwiezione zostały do gro
bów familijnych w dobrach W odynie.

W dniu 19 b. m., zszedł z tego świata po kilko-tygo- 
dniowej ciężkiej chorobie ś. p. Józef Baranowski, Uczeń 
klassy IVtej Szkoły Powiatowej 2giej; zwłoki Jego 
w dniu onegdajszym złożone zostały na smętarzu w Wil- 
lanowie.

Wygrany jako zakład na wyścigach konnych, przez 
P. Karola Rozenthal, rs. 1, złożony został w Reda
kcji Kur je r  a, z przeznaczeniem takowego dla Wdowy 
Ost:.

Już wspomnieliśmy o zamiarze licznego zjazdu w r. b. 
u wód mineralnych w kraju, jak w B usku , Solcu  i Cie
chocinku. Nadzieja przeto oglądania znacznego grona 
osób, spowodowała kilku Panów przedsiębierców, do 
obmyślenia różnych środków mających na celu uprzyje
mnienie pobyto goszczącym u wód osobom. Między in- 
nemi przeto, należy nam wymienić znanego już Publi
czności Xięgarza z Płocka  P. Dobrzańskiego, który 
wchodząc w potrzeby Publiczności, i pragnąc zadość 
uczynić jej żądaniom, oświadczonym przez wiele osób, 
wysłał do Ciechocinka, znaczną część Xięgarni swojej 
z Płocka , wybrawszy xiążki historyczne, naukowe, 
wreszcie do Nabożeństwa, i tym podobne; niawyłączając 
nawet i nót muzycznych. Obok tego ua czas trwania 
kąpieli zaopatrzy on także swój zakład w różne innego 
rodzaju towary i materjały piśmienne, tak aby przeby
wającym u wód Osobom na niczem nie zbywało. Nie 
wątpiemy że chęci P. Dobrzańskiego, i podjęte w tym 
celu przez niego trudy, nie tylko ocenione ale i wyna
grodzone zostaną, zwłaszcza gdy dostarczone przez nie
go zasoby, stały się niejako już niezbędnemi, wcodzien- 
nem użyciu.

Zdając sprawozdanie od czasu do czasu, o postępie i 
powodzeniach Artystek naszych za granicą, z przyje
mnością znowu wspominamy tu o Pannie Matyldzie 
Płodow skiej, która występując jako prim a  donna, 
w Teatrach opery włoskiej, Canobbiana i Re, nie prze
staje zapełniać dzienników w łoskich  pochwałami, jakie 
jej już to Cosmorama Pittorico  w Medyolanie, już 
U lta lia  Musicale, tamże, ciągle oddają. W ostatnich 
czasach, przyjmując ona udział w wielkim koncercie
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iaa korzyść Towarzystwa FHarmoniczne go w Medyola- 
nie w Teatrze Alla Canobbiana, (gdyż sławny Teatr 
La Scalla, z powodu przedsięwziętych w nim reparacji, 
został chwilowo zamknięty), oprócz jak najzaszczytniej- 
szego przyjęcia, otrzymała jeszcze podziękę na piśmie 
od wszystkich Członków tegoż Towarzystwa. Nie mniej
szy także zapał wywołała dawniej nieco, występując 
w Teatrze Santa Redegonda, w roli Agnieszki Del 
Maino, w operze Felliniego  p. o: Beatrice d i Tenda, 
a w sprawozdaniach teatralnych, tak z tego jak i innych 
wystąpień Panny Matyldy Plodowshiej, spotykamy' 
wszędzie unoszenie się nad jej głosu pięknością, siłą  i 
czystością, oraz obszernością skali, jakie tej Artystce i 
'prima donnie, wszyscy znawcy przyznają.

Znaleziony w tych dniach bardzo piękny pięrścionek  
złożony został w R edakcji K urjera , z przeznaczeniem 
wpływu jaki złoży właściciel tegoż, tytułem wynagro
dzenia za znalezienie, na korzyść biednych. Kto więc 
udowodni własność, może odebrać ten pierścień każde
go czasu w R edakcji Kurjera.

Nakładem składu nut muzycznych G. Sennewalda, 
wyszły W yją tk i z Opery Marco Spada  (Aubero), u ło 
żone na fortepjan przez Ig: F . Dobrzyńskiego , D. O. P. 
Cena k. 7-5.

W pierwszych dniach Lipca, spodziewany jest do 
Ciechocinka, znakomity Artysta-Skrzypek P. Kazi
mierz Łada.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Koro: Śluby panieńskie, Pani Komorowska i Panna 
Ciemska po 4-kroć, oraz PP. Komorowski i Chomano- 
w ski po 3-kroć i Bodurkiewicz 2-kroć; po Kom: Janek 
z pod Ojcowa, Pani M azurowska, Panna Fruzińska-, 

l PP. Panczykow ski i Baliński.

Czytamy w Neue Preussiche Z e itung :  Walka cy- 
wilizacji przeciw barbarzyństwu zaniosła świetną 
swą pochodnię w najwyższą Północ Europy, a łuna 
despotycznych beczek smoły i absolutnych szycht drze
wa, nawet w ojczyźnie reniferów, dały świadectwo, że 
prawo zawsze prawem pozostać musi i że całość Wyso
kiej Porty jest zapewnioną. Szczęście to dla ciężko za
grożonej ludzkości, że bałwany morskie poniosły du
mne fregaty Brytanji na morze Bałtyckie. Wolność zo
stała już niezawodnie ocaloną, bo konopne powrozy de
spotyzmu zostały spalone na przesiąkłym smołą stosie 
Dlleaborgu.

Wszystko w piękny sposób urządzono, a hislorja 
chwyta już za ostry rylec, dla napisania epigramatu.

Co za bardzo barbarzyński naród, ciRossjanie! Kapi
tana wziętego okrętu Tiger, chowają z wszystkiemi 
wojskowemi honorami, swego wroga; młodzieży ok rę
tu angielskiego, każą dawać nc A i  przez anglikańskie
go Xiędza; wszystkich swych jeńców, tak przynajmniej 
donoszą ich nieprzyjaciele, traktują z największą ludz
kością; tak to zbytek barbarzyństwa!

W istocie, jest to walka cywilizacji przeciw barba- 
rzjństwu, którego Monitor dłużej ścierpieć nie może 
w Europie, którego Morning Chronicie chciałby co
fnie do Azji, gdyby Indje Wschodnie tam nie le
żały. Walka to prawa przeciw bezprawiu, wolności 
przeciw despotyzmowi. Wprawdzie inaczej ten despo
tyzm jest utworzony, jak ów, przeciw któremu kiedyś

żelazny syn Wielkiej Brytanji stoczył najgwałtowniej
szą bitwę w pięknem połączeniu z Bliieherem. nChciał- 
bym, żeby był wieczór, albo żeby Prusacy przyszli.”  
I  przyszli— wówczas.

Czasy się zmieniają, zwyczaje i życzenia. Trzymajmy 
silnie to co mamy i— Suum  Cuique. Piszemy dziś dnia 
18 czerwca. (Neue Preussische Z eitung).

A m e k y k a . —  Otrzymano wiadomości z Nowego-Yor- 
ku  do 3go b. m. Kwestja Kuby, jak się zdaje, przybra
ła groźniejszy charakter. Ponieważ P. Sou/e  w M adry
cie nie otrzymał zadowalającej odpowiedzi, przeto P re 
zydent Pierce ma przesłać kongresowi odezwę o k ry 
tycznym stanie stosunków z H iszpanją; zażąda u niego 
mianowania dwóch Komissarzy specjalnych, którzy 
mają się udać do M adrytu  dla uregulowania sp o ru .—  
Z wysp Sandw ich  donoszą, że Król tych wysp zwrócił 
się do Konsula Amerykańskiego, byuzyskać jak naj- 
śpieszniejsze przyłączenie swego Królestwa do Stanów  
Zjednoczonych. —  W Bostonie o mało do rozruchów 
nie przyszło, z powodu wydania zbiegłego niewolnika 
przez siłę zbrojną właścicielowi.— W dniu lym  z. m. 
nastąpiło uroczyste otwarcie pierwszej kolei żelaznej 
w B razylji. Posiedzenia Izb B razylijskich  otwarto w d. 
7 z. m .— W Montevideo spokojnie, a in teresa dobrze 
idą; w Buenos-Ayrss aresztowania miały miejsce. — 
Mówią o projekcie kolei żelaznej, która ma pójść z San- 
Jago  do Chili przez góry Andy. (Indep: Belge).

A n g l i a . —  Na posiedzeniu Izby wyższej z 14go b. m. 
odczytano po-raz drugi bil o processach rozwodowych, 
oddający te sprawy, dotąd należące do sądów ducho
wnych, pod wyrok Sądu Kanclerskiego. Pc-raz trzeci 
odczytano bil o bonach skarbovvych (6 miljooów funt: 
szterfe), oraz bile regulujące ruch na kolejach żelaznych 
i kanałach. W Izbie niższej odrzucono przy pierwszem 
odczytaniu więszością 157 przeciw 194, doroczny wnio
sek P. Berkeley, o zaprowadzeoiu głosowania tajnego 
przy wyborach Par lam entu .—  H rabina  N euilly  w d. 
13 b. m. oddała wizytę Królowej.—  W ybór Lorda R u s
sel w City, pomimo starań P . Urguhart, odbył się bez 
oppozycji.—  W dniu 8  Kwietnia nastąpiło otwarcie 
kanału  Gangesu; ma on 252 mil ang: długości, koszto
wał 1,400,000 funt: szt:; pierwszy plan podał wr. 1838, 
Pułkow nik  Cautley; roboty zaczęto w 1847, za Guber
natorstwa Lorda H ardinge. Jest to najznakomitsza 
robota dotąd w Indjach  przez Anglików  wykonana. 
(Neue Pr: Ztg).

C h i n y . —  Północna armja powstańców w ciągu zi
my zamknęła wszystkie przystępy prowadzące do P eki
nu. z wyjątkiem drogi do Mongo/ji wiodącej. By o- 
szczędzić swych żołnierzy i zachować ich na chwile sta
nowcze, powstańcy unikali bitew z Cesarskiemi. W Pe
kinie  brak żywności i pieniędzy; w braku metalowej 
monety, krążą cząstki trzeiny bambusowej, opatrzone 
pieczęcią. Południowa armja powstańców nie jest tak 
dzielną jak północna; oddział wysłany dla zdobycia 
Jangtszau, wrócił do N ankinu, nic nie sprawiwszy. 
Dowódzca Naczelny »KrÓIWschodu", nie pozwolił mu 
za to wejść do N ankinu, i rozkazał, by dla zmycia niepo
słuszeństwa, odniósł wprzód zwycięztwo nad Cesarskie
mi, obozującemi pod Nankinem.—  Wywóz herbaty do 
A ng lji od Igo  Lipca 1853 do Igo  Kwietnia 1854 r , ,
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wyniósł 70,908,900 fur.tów, o 6,139,600 funtów wię
cej jak w roku poprzednim. (Neue Pr: Ztg).

F ra ncja . —  P a ry i 16 Czerwca.—  Monitor ogło
sił raport Ministra do Cesarza o ustąpieuiu gruntów 
niektórym pokoleniom algierskim , które grunta owe 
tytułem własności zajmowały. Dekret Cesarza zatwier
dza ten wniosek.—  Dalej teuże dziennik ogłasza raport 
o działaniach Francuzów v/Sebau, części niepodległej 
K abylji, dokąd F rancuzi jeszcze nie dotarli; siły tam u- 
żyte wynosiły do 20,000. — Pan Turgot, Ambasador 
F rancji w Madrycie, wyjechał do wód w Zła®.— Teatr 
Varidtds, kupiony został przez niejakiego Legay, b. 
Adwokata za l 1/* miljona f r .— W ministerjum stanu 
m ają zaprowadzić osobną Komissję, która się zajmie 
nadzorem teatrów Cesarskich, i usuwać nadużycia. Po
dobna Romissja istniała przed rokiem 1846. — Xiążę 
Alba  i Hrabina Montijo, matka Cesarzowej, przybywa
ją  do Paryża. — Wody Sekw any  wzbierają ciągle; je
żeli deszcze nie ustaną, to okolice Paryża  zamienią się 
w wielkie jezioro. (Ind: Belge).

H iszpanja . — Gabinet teraz całą uwagę zwrócił na 
podniesienie finansów kraju, co dotąd nieźle m u się 
udaje; po załatwieniu tej wielkiej reformy, popierać on 
myśli jak najmocniej ioteresa materjalue, budowę dróg 
zwłaszcza żelaznych, formowanie się kompanji prze
mysłowych i t. p. W ten sposób spodziewa sięon uspo
koić namiętności polityczne i wówczas prostą reformą 
przeprowadzić to, co dziś musiałby robić za pomocą 
zamachu stanu. Najtrudniejszą kwestją jest dług nie wy- 
likwidowany: na spłacenie go w części, rząd obróci 75 
miljonów realów z należności za dawne dobra Kościel
n e  i znaczną część nowej pożyczki przymusowej, która 
dobre w kraju znalazła przyjęcie.—  Królowa była nie
co chorą, mówią że z powodu nieroztropności lekarzy; 
ale już w d. 9 b. m., prezydowała na radzie Ministrów. 
(Ind: Belge). —  ' » * *

R ozmaitości. — Aby mieć wyobrażenie o przemyśle 
fabrycznym Belgji, dość wyliczyć liczbę machin paro
wych i ich siłę w tym małym kraiku. Cor: Bureau  po
daje następujące w tym względzie urzędownie sprawdzo
ne cyfry: W kopalniach węgla, 612 machin parowych,
0 sile 28,700 koni; w hutach i kopalniach rudy, 159 
m., siły 8,211 koni; w fabrykach metali 73 m., siły 
1.694 koni; w fabrykach machin i narzędzi, 118 m., 
siły 1,170 koni; w fabrykach szkła, 16 m., siły 287 
koni; w fabrykach chemicznych, 29 m., siły 267 koni; 
w fabrykach wyrobów wełnianych, 151 m., siły 1,863 
koni; w fabrykach wyrobów bawełnianych, 116 m., 
siły 1,994 koni; w przędzalniach lnu, 32 m., siły 1,169 
koni; w cukrowniach, 51 m., siły 641 koni; w papier
niach, 30 m., siły 541 koni; razem 2,040 machin pa
rowych, o łącznej sile 51,055 koni. Prócz tego, jest 
w ruchu 2,634 kół wodą obracanych. Belgja  sama je
dna więcej wyrabia płótna, niż cały Z w iązek Niemiecki,
1 w tym jednym zawodzie zatrudnia przeszło 60.000 
ludzi. — Ktoś przeczytawszy program wyścigów kon
nych, i propozycję tak zwaną hurdle-race, zawołał: 
»Szkoda, że w Poniedziałek nie będzie wyścigów.” »A 
to dla czego?” zapytał ktoś z obecnych. »Dla tego” , 
odpowie, »że będą przeszkody .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrychiewiez Aug: Oby: z Przyborowie nr 585; Bratkowski 

W ikt: Oby: zKamieoia nr 601; Czermiński Erazm Oby: z Smardze
wic nr 476; Fijałkowski Tytus Oby: z Zawidza nr 625; X. Grabo
wski Fran: Kanonik z Pułtuska nr 586; Grabowski Ant: Hr. z Mro- 
gi Bielawskiej nr 636/7; Niemojewski Stan: Oby: z Pokrzywnicy nr 
626; Siemiątkowski Włodz: Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 613.

Wyjechali-. Balicki W ik: Oby: doWocbynia; Chylińscy Karol 
Ob: do Ojcowa, i Apolinary Ob:_doPrzybysławic; Grabowski Kons: 
Hr. do Turny; Martinów Anna Żona dym: Rotm:, i Okunew Adela 
Frejlina D w: JEJ CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, do Peters
burga; Tyszkiewicz Mich: Hr. do Wilna.

Przyjechali Koleją żelazną: GoldflusEmilja bandl: z W rocła
w ia nr 2243; Lion Daniel Komis: Kup: z Krakowa nr 2245.

W yjechali koleją ż e l a z n ą Baran Bereł Kup: do W rocławia; 
DoumaD Wiliam Inźeo: do Anglji; Kohn Chaim Kup: do Prus; Mora- 
czewska Fran: Ob: do Poznania.

1)0*IES1E\1A.
Zarząd Bankowy dńbr Żareckicb, podaje do powszechnej w ia

domości, ze z powodu wydzierżawienia folwarków Żarki i Ja- 
worznik, znaczne zapasy Piwa Bawarskiego, Okowity, Spirytusu 
dystylowanego, przeznaczone są na bezwłoczną sprzedaż w więk
szych partjach; pragnący więp korzystać z tej sposobności, zao
patrzenia swych składów zapasem Piwa Bawarskiego Żareckiego, 
tudzież Spirytusem i Okowitą, zechcą pospieszyć ze zgłoszeniem 
się do Zarządu Bankowego w folwarku Żarki, blizko stacji Kolei 
ŻelazBej w Myszkowie.

Mając sobie udzielone pozwolenie do założenia Apte- 
ki w mieście K ałuszynie  Powiecie Stanisławowskim  
Gub: W arszaw skiej, od Romissji R. S. W. i D., pod d. 
16/u8 Stycznia r. b., mam honor zawiadomić W W. Oby
wateli ro. K ałuszyna  i okoliczuycb, iż takowa otwar
tą została; przy której znajdują się i wody m ineral
ne .— Przybyłko.

L I S T Y  Zastawne, a mianowicie: 2go okresu Lit: B, N r
307,736; Lit: C, Ń r 294,379; 264,687; 323,268; niemniej 3go 
okresu Lit: C, N r 33,638 bez kuponów, gdyż takowe oddzielnie 
ulokowane były; skradzione lub zagubione zostały w Radomiu; 
o czem w Dyrekcji Głównej zastrzeżenie już dopełnione zosta
ło. Ostrzega się w ięc, iżby takowych nikt nienabywał; zaś Zna
lazca lub o dostrzeżeniu donoszący, do W- Kraińskiego Naczel
nika w Dyrekcji Głównej w W arszawie, lub do W . Januszewi
cza Pisarza Dyrekcji Szczegółowej w Radomiu, stosowne wyna
grodzenie oprócz wdzięczności, otrzyma.

P O K Ó J ,  na lm  piętrze od frontu, przy familji, z oddziel
nym wchodem, do najęcia od Sgo Jana r. b., przy ulicy Krzywe- 
Koło pod N r 188.

W  przejeździe od stacji Rokicin do wsi Buków, zaginął IT I IG I-  
L A I t E S  czarny, w którym znajdowało się gotówką Rsr. 50 i 
W exel, wystawiony przez Jankla Griinbolc,solidarnie z Żoną, i pod
pisany w d. 9 Czerwca 1853 r., a płatnyza rok, lecz nie cedowa
ny (zastrzega się kupno), na S. Strohbach na rs. 90 (zł. 600), i przy 
tem różne inne notatki. Ktoby o takowym powziął wiadomość, 
raczy się zgłosić do Tomaszowa, do P.Strohbach, lub do hotelu Lip
skiego, do P. Gorner, a otrzyma nagrody rs. 20.

Rsr. 10,500 (czyli złp. 70,000) razem lub częścio
wo, jest do wypożyczenia na Dobra w Gubernji Pło
ckiej. Bliższa wiadomość u Ferdynanda Tyszka, Patro
na w Płocku.

Dziś rano ciepła stopni l i !  W czoraj w  południe 16.
Dziś rano wysokość wody na W iłle  stop 4 cali 1.
TEATR WIELKI. Dziś, Fiorina. (Panna Ortolani przedstawi 

rolę Fioriny). Uroczystość róż. (Zacznie się o godz: 8ej.— Ju
tro, Fiorina. (P. Zucchini ostatni raz przedstawi ro^Juljana).

Codziennie do widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy ogro
dzie Krasińskich, O LIBIISK A TI i C rA L E IS A  A .

Do dzisiejszego Kurjera na W arszawę, dołącza się UWIADO
MIENIE o Sprzedaży znacznej partji Towarów Lnianych, Płó
cien, Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek do nosa, etc.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 11 (23) Czerwca 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.


